YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Drużyny Krakowa wysz 


z niedzielnych 


Leader pierwszej ligi 
Związkowiec-Garbarn:a 


Mimo utraty punktu Z kondycją jeszcze s'abo 


Koncertowa gra obu drużyn — 
ale tylko do przerwy | 


Związkowiec-Garharnia : 


Prowadzenia utrzymał  Związko- 
wiec, który. w meczu z Legią uzye- 
kał wymik remisowy. 

Rewelacyjne qgrużyny: Gómika — 
Szombierki i Gómika z Radllna prze- 
q.c.y mieczie.ne epotkania i spadły 
na dalsze mieisca. Awansowały na- 
tomiast zespoły krakowslśe| Gwar- 
dil 1 ŁKS-u. Ten ostatni klub wyszedł 
pa druqą pozycie w tabeli. 

Cracovla utrzymała szóste miejsce, 
wyprzedzając dzięki lepszemu 6to- 
euckowi bramek drużyny Polomi, 
Legi; i Koiejarza (Poznań), a ustępu- 
jąc Gómikowi Radlin. Wszystkie te 
drużyny mają po 3 punkty. 

Dwa punkty zdobyły dotychczas 
drużyny ś.ąckie: Ruch i Budowlani, a 
ba” nunktu znajduje się tylko War- 
ta, która zamyka tabelę ligową. 

Po trzeciej niedzieli  roząqrywek 
pierwszej ligi tabela przedstawia się 
nastepu |4C0: 


1. Zw. Garbarnia 3 8 8:4 
2 ŁKS Włókniarz 3 4 4:2 
8. Gwardla 3 4 6:3 
4. Górnik Szomh $ 4 8:4 
5. Górnik Radna 3 -94:3 
6. Oqn. Cracovia 3 3 3:3 
7. Kol. Polonia 8 3 3:4 
8. Legia 3 8 4&6 
8. Kolejarz Poznań 3 3 4:6 
10. Unia Ruch 3 2 4:8 
41. AKS Budowlani 3 2 3:3 
12. Zw. Warta 1 0 1:4 
i aa ETEO 3 e TAA cio aczł 
Wyniki fig" 
czechosłowackiej 


Praca (cho, wł). W rozegranej W 
Cau woore eym czwartej rundzie 
pikeawirie; ligi czechosiowackiej pa- 
Śiy następujące wyniki: 

Sparta — Bohemians 1:1, A. T. K. 
e~ Slavia 1:1, Bratislava — Dynamo 
KRoszyca 1:0, Zilina — Trnava 1:1. 
CD3 P'leen — ODC Karlin 2:8, Vit. 
kowicke Zelezarny — Skoda Pilzen 
4:0, Sparta Preszov — Teplice 6:1. 

x 


W międzynarocijwym meczu Tug- 
by. rozegranym w Pradze — druży- 
Da rumuńska Lokomotiva Bukareszt 
pokona reprezentacją C. O. 8, w 
stosunku 11:9 (11:3), 


Š». 


spotkań lig 


| Wyniki niedzielnych 


spotkań ligowych 


w Krakowłe: 

GWARDIA—RUCH 3:1 (2:1) 
w Chorzowie: 
CRACOVIA—AKS BUDOWLANI 

1:1 (0:0) 

w Bytomiu: 
KOLEJARZ—GÓRNIK SZOMBIERKI 
2:1 (1:1) 

w Warszawie: 
LEGIA="ZWIĄZKOWIEC 2:2 (1:1) 
w Łodzi: 

ŁKS WŁÓKNIARZ—GÓRNIK 

RADLIN 2:0 (2:0) 
w Poznaniu: 

POLONIA—WARTA 1:0 (1:0) 


ły obronną reką 


Trzecia niedziela rozgrywek ligowych przyniosła na ogół zwycię 


| stwa faworytom. 


Niespodzianek na większą skalę nie było, co świadczy o krystali- 
zującej się formie poszczególnych zespołów. 

Drużyny krakowskie tym razem nie rozczarowały swych zwolen- 
ników i zdobyły dalsze cenne punkty. 

Najlepiej spisała się Gwardia, wygrywając po ładnej grze z Ru- 
chem w przekonywującym stosunku 3:1. Leader tabeli Związkowiec 
Garbarnia wywiózł punkt z Warszawy, remisując z Legią 2:2. Cra- 
covia urwała Budowlanym jeden punkt, co jest w obecnej chwili 
sukcesem jedenastki białoczerwo nych, 

Zanotowaliśmy dwie niespodzianki na mniejszą skalę. Pierwszą 
z nich jest zwycięstwo Kolejarza nad Górnikiem w Bytomiu, drugą 
porażka Warty na własnym boisku z słabą Polonią warszawską. 

ŁKS-Włókniarz po sukcesie nad Gwardią odniósł w niedzielę dal- 
sze zwycięstwo, tym razem nad „beniaminkiem” pierwszej ligi Gór- 


nikiem Radlin w stosunku 2:0. 


Następne spotkan'a ligowe zostaną rozegrane po dwutygodniowej 


przerwie świątecznej. 


Gwardia—Unia Ruch 3:1 (2:1) 


Gdyby po 45 minutach sędzia za- 
wodów p. Gryniewcisi z Łodzi od- 
gwizda?l konec meczu. _ publiczność 
opuszczałaby stadion Gwardii pod 
wrażeniem pięknego meczu, prowa- 
dzonego na rzadko na naszych bo- 


iskach oglądanym poziomie, Gra do | 


zrwerwy nos.ła oechy prawdzi wego 
futbolu, a obusrorne akcje zmien a- 
ły aie 0o chwilę przy czym namas- 
ncy nie zapominali n naiważniej- 
szej rzeczy — o strzale, Tek Juro- 
wicz jak ; Wyrobek zbiera'i zasłużo- 
ne cklańci za piekne parady, a na- 
pastnicy obu drużyn nagradzznaj byli 
brawami za c<rrę i Sine „ocmby”. 
Niestety po przerwie tempo Kry 
znacznie spadło, obie drużyny mma 
cxn: DIETWSZĄ połową nie wyśs'ały 
się zbytmoa zwłaszcza. że decydrią- 
ca o zwycięstwie treca brama 
padła już w mierwszej minucie po 


ie. 
Gwardia od tej chwiłł nastaw ła 
się na grę defensywną, a  peście 
przeprowzerałi w drugiej polowe 
fuż tylko sporadyczna wypedy koń- 
czace ae na chrońcach lub na Le- 


, gutce, który głęboko cofnięty do tyłu 


prat rolę smera, podczas gdy do 
orzenwv ed} za włamum atakiem. 
Również a'ei Gwardii wończyły ś:ę 
na crzedpo!u bramkowym Ruchu. a 
nieliczne po mrzerwie strzały wyła- 
oywał w efektownym stylu Wyro- 
bek 


Gwardia wygrała to spotkanie za- 
służenie wychodząc cbronną ręką z 
okresów przewagi gości i wykorzy- 
stując chwile swej przewagi zdoby- 


|=—+- zim W EE A. MIA E) 
Nowe rekordy Rumunii 


BUKARESZT. Pierwsze w tym 
sezonie zawody lekkoatletyczne 


w Bukareszcie przyniosły dwa nowe . 


rekordy Rumunii. Rekord krajowy 
poprawił Ralea w pchnięciu kulą, u- 
zyskującą 15.86 m, Wyn'k lepszy od 
dotychczasowego rekordu Rumuni! 
osiągnął również Soeter, skacząe 
wzwyż 1.84 m. 


. przegrupowaniu 


ciem bramek. Najsiiniejsza linia go- 
gpodarzy — asiz cpróœ kilku stab- 
szych momentów grał dobnze _ prze- 
prowadzając grooźme slccje, które po 
trójki Środkowej 
wznesty dynamiczne ; nabrały płyn- 
Je 

Po pauzie linia ta grała w sumie 
dużo słabiej, zmęczona silnym tem- 
pem pier"/szej połowy. Jedyne pra. 
wa strona ataku:  Mordarsxi. Gracz 
od czasu do czasu dawała znać o 
sobie, przedzierając się przez defen- 
sywę gości, 


Ruch 


prowadzi 


Ostry strzał Ku- 
bickiego w 5-tej 
minucie przynósł 
prowadzenie dla 
Ruchu. Goście nie 
petrafili jednak 
utrzymać prowa- 
dzenłą f zeszli po- 
konani xz boiska 
Gwardii w stosun- 
ku 1:8. 


MOTOREM ATAKU -GWARDN 
BYŁ GRACZ 


przy którym do- 
brze wypadli Jas- 
kowski i Mordar- 
ski. — Mamoń o- 
prócz szybkości ni 
czym nie zaimpo- 
nował, Kohut ra 
ził ' powolnością, 
zwłaszcza w dru- 
glej połowie, Po- 
moc grała ostro, 
$ przy czym u 
+ Szczurka wyszły 
Í na jaw braki kon 
dycyjne, które u- 

"ez słował nadrobić 
nieczystą grą. W cbronie dawał się 
odczuć brak Flanka, a Snopkowski 

(Dokończenie na str. 3) 


"SPORT 


województwa 


krakowskiego 


w pierwszym roku 
planu 6-letniego 


Na czwartkowym posiedzeniu 
Wojewóuuegy AONLIELU nunu- 
ry rizycznej uyr. mgr. birożynski 
wygtiosit obszerny reierat, w Kio- 
Tymi DUŻA częscią SĘLIuWOźżUawczą 
za Czas ubiegły, nakieślit pian 
pracy WnKr na rok bsezący, — 
Wskaźniki cyirowe obrazujące 
kierunek (j dynamikę zamier.eń 
WhKr w pierwszym roka reail- 
zacji planu 6-ietniego są impo- 
nujące. 

uwzba uprawiających czynnie 
sport "na terenie województwa 
krakowskiego, w ramach k.ubów 
kół sportowych i LZS_ów, osiąg- Í 
nie cyfrę 63 tys. osób.  Liczoa 
młodzieży szkolnej, wszystkich 
stopni, objętej obowiązkiem ćwi- 
ezen fizycznych osiągnie cyfrę 
448 tys. osób. Łącznie 511 tys. 
osób będzie w r. b. uprawiać 
sport i ćwiczenia fizyczne. 

Kadra instruktorów wychowa. - 
mia ‘fizycznego w szkolnictwie 
zwiększy sią o 180 proc., a kadra 
sportowa stopnia. podstawowego, 
średniego i trenerskiego wzrośnie 
4-krotnie w stosunku do roku u- 


biegłego. 
W roku 1950 rozprowadzone 
zostaną poważne ilości sprzętu 


sportowego, a kredyty inwesty- 
cyjne na rozbudowę sieci boisk i 
urządzeń sportowych zwiększone 
zostały prawie duukr'nie. 

Prace na odcinku wiejskim, na 
którym mamy do odrobienia wis- 
loletnie zaniedbania będą prowa- 
dzone z największą intensywnoś- 
cią. Zogniskują się one wokół 
stworzenia technicznych warun. 
ków pracy sportowej na wsi, a 
to przez rozbudowę boisk i urzą- 
dzeń, nasycenia terenu odpowied. 
nią ilością instruktorów, sprzętu 
t dostarczenia potrzebnych kre- 
dytów na pokrycie . wydatków 
bieżących zaintercsowanych or. 
ganizacji spolecznych. 

Poważną przeszkodą w reali- 
zowaniu zamierzeń na odcinku 
sportu wiejskiego jest brak po- 
trzebnej liczby wiejskich działa- 
czy sportowych. 

Dysproporcje między poważną 
ilością działaczy sportowych w 
miastach a brakiem ich na wst 


usunąć będziemy mogli przez 
śaknajintensywniejsze nasilenie 
akcji „miasto — wsi“. 


Blobilizacja wszystkich rozpo. 
rządzalnych możliwości „na tym 
odcinku będzie naczelnym zač q- 
niem wszystkich organizacji apo- 
łecznych i sportowych w miesią= 
cach najbliższych, a należyte I 
skoordynowanie akcji i kierowa- 
nie jej nurtu na najsłabsze o- 
środki sportowe na wsi, bęjzie 
najważniejszym obowiązkiem Wo 
jewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej. 

Rozporządzające poważnymi 
środkami finansowymi, zapew- 
nionymi przez Państwo i najlicze 
niejszą w stosunku do innych 
województw kadrą działaczy 8po- 
rtowych w miastach mamy 


wszelkie warunki po temu, 'aby 
sport stał się przodującą dzie- 
dziną życia społecznego na tere. 
nie naszego województwa. 

(AG) 


Porażki 
polskich tenisistów 


w Moskwie 


Moskwa, W niedzielę tenisści pola 
8cy muzebywający w Maakwie rcge- 
grali jedenaście spotkań z zawodnie 
kamyg Moskwy. 

Wszystkie spotkania zakończyły 
się zwycięstwem tenisistów  radziec- 
kich, Między innymi mistrz ZSRR 
Ozerow wygrał ze Skoneckim 3:6, 
2:5, 2:5, debliśi  Andrejew.Ozerow 
pokonali parę polską Pilątek-Skone- 
cki 4:6, 6:3, 6:2, 

Dziś w pcaiedzałek tenisiści pol- 
scy odlatują co Leningradu 


Liga węgierska 


Budapeszt. (tel. wł). W niedzielą 
w spotxaniach piłkarskich o mis rz 
stwa ligi węgierskiej uzyskeno nast 
wyniki: 


Edosz — Teherfuvar 3:1 (0:0). 
Postas — Elöre 3:2 (0:0). 


Csepel — Soroksar 4:0 (1:0). 

Honved — Gyðri Vasas 1:0 (9:0). 

Salgotarjani — Ujpesti 2:2 (2:1). 

Vasas — Debreceni Lok. 5:1 (4:1b 

Olajmunkas — Textiles 1:1 (0:1). 

Szombathelyi Lok. — Dorogi Tam 
na 1:0 (0:0). 
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PIŁKARZ 


i Nc 118 ` 


Sukces młodych | 


zzpasmikow Myślenie 

Na cali Ommlska odbył sie w nis- 
dzielę ,„pierwczy krok“ zapaśników. 

Duży sukces odnieśli młodzi chło- 
pDcy z Myślenic, którzy zajęil p'erw- 
sze i dugie miejsca. Walczyji am- 
bitnie i ładnie. Na zawodach tych 
. arzekanaiśmy se że mamy szeraq 

młodych taientów i już w przyszłym 
rocku zawocnicy Gi beda etartować 
w poważnmejszych zawodach 


WYNIKI: 


w wadze koguciej: t) Procek, 2 
Święci (cbaj Oqniwa — Myślenice): 

w wadze piórkowej: 1) Rabka, 2) 
Misko (obaj Om'wo — Myśien:ce]: 

w wadze lekkiej: 1) Jach( Związk. 
Kr.), 2) Gorączko (Ogniwo — My. 
ślenice); 

w wadze półśredniej: 1) Batko (OQ- 
Gnilwo — Myślenice), 2) Litwa (Zw. 
Kr.» 7 

W podnoszeniu cłeżarów etartowa- 
ła 7 zawodników w trójboju olimp/j- 
. Ekim (wycsk, rwamie, podrzut). 

w wadze  płórkowe|: Ptasiński 
fKoiajarz) 195 ka (60, 60, 75). 

W wadze lekklej: Masny (Kole 
farz) 195 ką (60, 60, 75). 

w wadze średniej: Torwiński — 
205 kq (65, 65. 75). 

W wadze cleżkiej: Odzi:miec 285 
tq (90, 85, 110), Powoejenny rekord 
okrequn wszechwaq. 


[la froncie drugiej ligi bez niespodzianek 


Tarnovia leaderem, Związkowiec (Chełmek) wiceleaderem 


Trzeci tydzień 
bojów drugo.igo- 
wych wprowadził 
pewne zmiany w 
uksztaistowaD.u ta- 
beli mistrzostw. — 
Waiki niedzielna 
były niezwykle 
Zac tS, przy czym 
prowadzenie w 
grupie wechodniej 
objęła OQOgn. Tarnovia przed Związk. 
Chelmkiom. Obydwie te drużyny od- 
niosły wczoraj wysokle zwycięstwa. 
Tarnovia pokonała Włókniarza Cze- 
stachowę 5:0, a Zw. Chełmek zwycię- 
żył Łubiłniankę 8:0. Ta ostatnia na 
skutek odniesionej porażki znalazła 
cie na ostatnim miejscu w tabeli. 

Na czele qampy zachodniej utrzy- 
mał się w dalszym c.aqu Kolejarz 
bydgoski po xzwyciestwie nad Budo- 
wlanymi, przed Stalą Sosnowiec i 
szczecińską Gwardią. 

Aktua!ne tabzle po ostatnich epot- 
kaniech przedstawiają się następują. 
co: 


Liga koszykowa 
nadal bez mistrza 


Niedzielne mceikznia o MUtTZo- 
atwo ligi kzyicowej nie wyjsiniły 
sytuacji w czołówce tsneli. Łódzka 
Spójnia = najpo» 
ważniejszy kandy- 
skiego tytułu, prze- 
grała w decydują- 
cym spotkaniu z 
warsząwsk m AZS. 
Wcbec taj poraż'ci 
w walce o mb 
strzowtfn: tytuł rów 
wme Szaag2 ma'ę 
nedal: Spółnia 
Łódź, Kolejarz Po- 
enañ, oraz Spójnia Gdańsk, 

Gdańszczanie odnieśli dwa zwycię” 
stwa, wygrywając w Kratoywie z Cra- 
oia i w Katowicach ze Safą W 
na bliższy wóorek I środę SDória 
Giańcy eml<nzy SIĘ p Krzkowstą 
Gwearcią i AZS-<m, 

Titane derby krrkkowsicie pzy- 
aosy wystiee zwycięstwo tocczykxa- 
rzon Gwari. 

Aktualna tabela gowa gprzecna- 
wia sę po niedzielnych spo.kamach 
następująco: 


L Kolejarz Poznań 21 16 1007:891 


2. Spójnia Gdańsk 19 15 813:646 
3. Spójn'a Łódź 20 15 1101:903 
4. AZS Warszawą 20 14 963:736 
5. Gwardia 20 12 824:721 
6. Włókniarz 21 9 %0:941 
4: Craocvia 20 9 812:786 
8. Kolejarz Toruń 20 8 904:331 
9. Warta 21 8 827:325 
10. Ko'ejarz Ostrów 19 7 538:738 
11. AZS Kraków 20 4 630:1016 
12 Stal 17 2 649:325 


SPÓJNIA (GDAŃSK) — CRACOVIĄ 
| i 38:36 (18:15) 
Zwycięstwo cawdnięcalią  gcósie 

w ekszemu opam=wamiu | lepsze) tak- 
tyce. W Cracov:i zawiodła tym ta- 
bem dyspczycia s rzałowa I mmo Ze 
„baioczerwcni" zarati nażzwycza) 
ambitnie. nie powafili przechylić sza- 
i zwycięs.wa na Swoją SME. 
_.  Purkty dla zwycięnców uzyska: 
' Markowski I — 13, Wężyk — 1, Le- 
Jonk'ewicz — 5, Markowski II i Wójł.- 
 4owicz po 4. Dla Orecovii: Laska | 
— Pacuła po 10, Łudzik — 7, Clesielski 
" J. — 5, Krupa i Będkowski po 2. 
Sędziowali pp. Kowalski i Powa- 
` łowski z Poznania. 


Å 


Krakowsk! Kołejarz 
w dze koszykowej 


wczoraj zakończyły ele w Toruniu 
finały mistrzostw Poski klasy „A w 

koszykówce męskiej. W  finalsch 
' wzięsy udział drużyny: AZS Wroc- 
ław, Kolejarz Gdańsk, Kolejarz War- 
| slawa i Kolejarz Kraków. 

w ostamim dniu finałów uzyskano 
wyniki: 

A”S—kKolejarz 
(10:8). 

K"elarz Kraków—Kolejarz Gdańsk 
3828 16:15), 

W wyniku trzydniowych rozary- 
. wek mistrzostwo Polski zdobyła dru- 
' yna AZS Wrocław przed Kolejarzem 
` Kraków, Koleiarzem Warszawą | Ko- 
| Jeiarrem Gdańsk. | 
AZS Wrocław į Kolelarz 
' wchodza do ligi koszykowej. 
` pen 

poe 
` _ Zdjęcia w drisiejszym numere: 
T. Toliński, K. Jarochowski i archi- 
um. „Pilkarza“. 


Warszawą 28:20 


Krakow 


GWARDIA — AZS KRAKÓW 
14:36 (34:24). 

Łatwe i wyeckie zwycięstwo Gwar- 
dili, która wprowadzja w tym spota- 
wu do ay szereg rezawowych za. 
wo.tyków. Akademicy jedynie piezez 
pierwsze minuty gry byi równorzę- 
cnhym przeciwnikiem, nasteprye od- 
dali jecmaxk w mupemości inicjatywę 
„gwardz'szom", 

Purykty da Gwardłi adobyli: Dąe 
hnowski —- 28, Paszkowski — 11, H>. 
gerle — 10, Kowalówka i Wójcik po 
6, Miklaaiński — 9 i Arlet — 4. Dla 
AZS-u: Obuchowi!cz 10, Kozdrój — 
13, Litwin — 6, Lipiński — 3 Bożek 
i Piątk'ewioz po 2. 

Sędziowali pp. Rybka i Piotrowski 
z Krakowa 


AZ3 (WARSZAWA) — SPÓJNIA 
(ŁÓDŹ) 55:44 (23:22) 
Rozegrane w Warszawie spowkan:e 
zeioończyłę Eue po ciecawej I emoajo= 
nującej gree zwycięstwem gosrocda= 
uzy. W drużynie akademików wyTÓż. 
mił się Bartcsiew.ca. 


SPÓJNIA (GDAŃSK)—STAL 
(ŚWIĘTOCHŁOWICE) 69:47 (37:24) 
Najwięcej punktów dla zwycięz- 

ców uzydiczi: Leionkiewiz — 17 i 
Markowski — 18, dla Stal; Nagóre 
eki — 141 Wogmko — 10. 


Bchemians | Slavia 


n.e przyjazżdzają 
na święta do Krakowa 


W Wielkanocne Święta gościć 
miały w Krakowie dwie drużyny li- 
gi czechosłowackiej: Bohemians i 
Slavia. 

Bohemians, który grać miał z 
z Gwardią krakowską, nie przyje- 
dzie z powodu trudności organiza. 
cyjnych. Slavia zaś uczestniczy w 
turnieju świątecznym, w którym u- 
dział biorą również Sparta, F. T. C. 
i MTK. 


Nowak, Baran i Krasówka 
prowadzą 
w tabeli strzelców 


Po ostainidh spotkaniach pierwe 
sej Læ na czele tabeli najlepszych 
g's gelców knoczą: Newek (Związko- 
wiec Garbarnia), Baran (ŁKS) | 
Krasówka (Szombierki) zdobywcy 4 
bramek. 

3 bramyej zdobył: Steger (Górnik 
Ran), 

2 tozmid: Jaskowsid. Kohut i 
Graz (Gwardia), Bobula (Cr), Bołt 
(Zw, Garbarnia), Czapczyk  (Kole- 
jar). Kubicki (Ruch), Czepenka 
(Szembieriel) | Górski (Legia). 


Wiczenny kieg na przełaj 
krzkcwskich kotarzy 


sosy kaow drei. 
<ciego. P.estowską przed Stadien- 
Startowseło 7 kartowiczów i 9 niego. 
wtcwzyszcnych. 

Nlestowarzyszeni (10 xm): 1) Le 
piańsdej 2030, 2) Zurex 20,32, 3) We- 
łyczko 23 40. 

Rartowicze (12 xm): 1) Bąk (Związ- 
kowieo 2411, S:*ka (Om wo CT) 
24,16, 3) Zieliński (Związk.) 2457, 


| 
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grupy wschodniej 
GRUPA WSCHODNIA: 


1. Ogn. Tarnovia 3 3 8:1 
2. Zw. Chełmek 3 5  11:4 
3. Polonia Byt. 34 75 4:2 
4. Skrą Częstoch. 3 S$ 7:4 
$. Stal Kalowic3 3 4 11:4 
6. Związk, Przemyśl 3 3 2:2 
Y. Stal Lipny 8 1 5:7 
8. Kol. Przemyś! 8 74 1:5 
9. Włókn. Częst. 3 1 2:13 
10. Lublinianka 3 0 3:12 


GRUPA ZACHODNIA: 


t. Kolejarz Bydą. 
2. Sial Sosnowiec 
3. Gwardia Szczc zin 
4. Bzura Choda'xów 
5. Kolejarz Toruń 


6. Zw. Radom 
7. Lechla Gdańsk 8:7 
8. Widzew 5:10 


9. Kolejarz Ostrów 
10. Budowlani Świdn. 


W W (6 (0 LG w ao W (9 (0 
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| Stał Sosnowiec — Gwardia 


Ogniwo Tarnovia — 
Włókniarz Częstochowa 
5:0 (4:0) 


TARNÓW (tel. wł.) Mecz I gowy 
z cyklu rozgrywek o mstrzostwo 
drugiej ligi zakończył sie wysokim 
zwycięstwem Tarnovii 5:0 (4:0). 

Pearwsza bramka meczu padła w 
5 mn. strzelona przez Kokoszkę. W 
20 min. Kckcszka zdobywa drugą 
bramkę. W 234 min. pada trzecia 
bramka ze strzału Połampy, a w 31 
min. znów przcą Kokoszkę. Piątą i 
ostatnią bramkę strzela w 38 min. 
Tars a, 


Zw'azxowiec Chełmek — 
Lubin:'anka 6:0 (2:0) 
Chcłmek. Mecz Stał na dcbrym 

pozicene Dray czym do pauzy Fra 
byðja wyrówmama, nzdemiaw w Que 
giej potowe meczu gospodzrze ma'ą 
znaomą przewagę i w tym okredse 
©dobywają cztery bramki, 


Związkcow:ec Przemyśl — 
Kolejarz Przemyśl 0:0 


| 


PRZEMYŚL. Derby Przemyśla za- | 


kończyły się wynikiem nierozstrzy- 
zniętym. Przebieg zawodów stał 
pod znakiem lekkiej przewagi 
Związkowca, którego atak zaprze- 
pasci? liczne į dogodne pozycje pod- 
bramkowe. 


Skra Częstochowa — Stal 
Lipiny 2:1 (0:1) 


CZĘSTOCHOWA. Do przerwy 
lekka przewaga Stali. Po zmianie 
pôl gra prowadzona w żywym tem- 
pie przynosi zwycięstwo gospoda- 
rzom. 


Polonia Bytom — Stal 


Katvw.ce 2:1 (0:0) 

KATOWICE (tel. wł). Drugol'go- 
we derby Śląska rozegrane na bol- 
sku katowickiej Stali mędzy Po:o- 
nią bytomską a Stalą Katowice 
przynosły zasłużone zwycięstwo 
drużynie gości w stosunku 2:1 (0:0). 
Bramk! ozdobyli dla zwycięzców: 
Salik z rzutu karnego } Wiśniewsk 
= 1. Dia Stali: Krężel. Sędziował p. 


, Miehaltik — b. dobrze. 


m2 


- 


Szczecin Ł:1 (0:0) 


Sosnowiec (tel. wł.). Sosnowiecka 
Stal rozczceowała w niedzielę 10.000 
w.dzów zedrznych na jej sad'cnie. 
Uryt:zujac wnk premsuwy 2 ore- 
cińixą Gwardią 1:1 (0:0). 

Gczodarze zagrali w tym meczu 
wyjąńscwo abo j smczęściu mawdzie- 
0786 mogą 2zdobyae w tym meczu 
choć 1 pumictu, 

Brzrmke dia Sta% zdcbył w 68 min. 
Grzadz:elł, a wyróweysł w 88 Sucho- 
górski, Sed owal — Waglewski. 


Lechia — Kole'arz Ostrów 
3:1 (1:0) 

GDANSK. Drużyna Lechii zade- 

mcnstrowała grę stojącą na dobrym 


poziomie i była we wszystkich li- 
nach lepszą od przeciwn ka. 


Kclejarz 1oruń — Widzew 
Łódź 2:1 (1:0) 
uuRUŃ. Mecz stał na słabym po- 
ziomie. Obydwie drużyny posiadały 
liczne okazje de zdobycia bramek, 
jednak na skutek indolenej. strzało- 
wej napastników wela murowa- 


nych pozycji zostało zaprzepaszczo- 
nych. 


zura — Związkowiee 
Radom 3:0 (2:0) 


CHODAKÓW. Spotkanie powyższe 
zakończyło się niespodziewanie acz. 
kolwek zasłużenie  zwyc sstwem 
Bzury, Związkowiec, który był doe 
tychczas niezwykle groźny przecho- 
dzi obecnie lekki spadek formy. 


Kolejarz C dzcszcz — 
Budowlani Świdnica 1:0 
(C:0) 

SWIDNICA. Zasłużone zwycięstwo 


Kolsjarza, 
meczu był drużyną znaczn e lepszą. 


Austria — Włochy 1:0 


WIEDEŃ (Obsł. w!.). W Wiecniuųu 
rozegrane zostały międzypaństwowe 
zawody pikarskie Austria—Włocny. 
Nieznaczne zwyciestwo odniosła Au. 
stria, wygrywając 1:0 (0:0), 
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Otwarcie 
treningowego obozu 
dla kolarzy w Wiś'e 


Wisla (ù). w?) W ubiegłą nie 
dzielę nastąpiioe w Polanie kolo Wi- 
dy ot.cjalne otwarcie treou gowego 
obogu kolarskiego dia 20 naj epszych 
na:rych zawodników, mzygoxcwują. 
cych się co wyśogu Praga — War- 
SZEWĄ. . 

Otwarcia obosu dckomał prezes 
PZKOL Gołębióweci. Unoczygie o- 
twarcie obozu sbieadjo mę z ko.ar9:1- 
mi mistrwostwanu Polgu w begu na 
przełaj. M.grzosuwa zmacmadziły na 
s.arcie ellte kolarstwa pokticiega Ty. 
tuł mistrza Polski nlespodz'ewan.e 
zdobył młodziutk; zawodnik cho- 
rzowskiej Unii — Radesik, który na 
dystense 25 km w bardro ciężkich 
warunkach, uzyt/cał doskonały czas 
48 nun, 39.6 sek, Na dalszych mej» 
srach uplasowaj! se Wrzee ński (Ko= 
lejarz Warszawa), Bek — (Włókn arz 
Łódź), Wandor — (Związkowiec Kra. 
ków), Olczyk (Włókniarz Łódż), Rze- 
żmcki (Kolejarzg Warszawa). P.ezat 
(Ogniwo Warszawa), Mianowski (Og- 
niwe Warszawa). Sałyga (Ogniwo 
Warszawa), 

Zwycięstwo mlodego, bo zaledwie 
20-.emiecę kolarza siało się najw.Ęc- 
szą sensacją, 

20 kolrrzy, e których wyłonina 
ZOTAN a renean aoa na wyścę 
trenować będzie w Peran'e pod œ 
kem trenera Wism'eck ego. Wry- 
xy eni zą wyjątkiem chorero No- 
woczkąa 2na'dują se w dobrej for- 
mie. Sozaqzómę wyróżniaja się Sa- 
lyga, Wrzealński į Rzeźnicki, 


$!ąsk prowadzi 
w xawodach narciarskich 
z Podha'»m 
1896,8:1881,6 


Zakopane (tal. wł.). W pierwse”"m 
dniu mieczyderęgowych  zawc W. w 
narciarskich cemięczy Podha'em a 
Śląudem, rozemano dtcki otwarte 
na Hdooemi na Hei Kcndraiowej w 
kcncurenaji szniorów i junicrów. 

Niespodziarica było drużynowe 
zwyciestwo Slatka, który po pi^ we 
szym dniu prowadzi 1896.8 do 1831 6. 
Indywidualmie akaki wygrał Ta rer 
Leopold (Śl) nota 2088 aroki 455 1 
44 rrzed Wesrzynkiewczem acte 
200,2 {okwi 463 j; 445 aez Marwa- 
rzzm Anrzejem, który m'w nocki 
44 i 303 z m-tą 199.8. N egpodzieciką 
jest st5ccna meme Kull. 

B'eg z amewy o odrn2Xe PZN 'wy- 
arat Cchy Aqdrzej (Kolejarz B'el- 
doo) w Gczar* 2 min przed Nowa» 
kicn W? 2085. Udał w biegu 
wz.efo 120 zawodmi:ów a ckoło 80 
adobyło odiaaicę PZN. - 


Plenarne zebrani. 
sędziów pitkarsk:ch 


W eniu 3 kwe'm'a tj. w ponie- 
dzialek o modz. 18 odbędie się ple- 
nana gebranbe wszy ch człcuizów 
Kolegium Sęcziów KOZPN-u w lo- 
kalu własnym przy ul. Basztowej. 


Spójnia-Kraków i Budowlani-Łobzów 


nowymi leaderami krakowskiej A-klasy 


Ostatnia nedziela przyniosła w 
klasie A szereg n espodzianek. 

Należą do nich przede wszystkim 
porażki do*ych- 
czasowych leade- 
rów — Włókna” 
rza„Korony i Kole. 
jarza-.Kraków. Do 


liczyć także trzeba 
rem s wiceleadera 
chrzanowskiej 3 
córaz lepiej sra. 
jącym włóknia- 


rzem-Trzebinią_ 
w tabel, rozgrywek na pierwsze 
miejsca wysunęły sę drużyny Spój- 


n<spodzanek za- 


ni krakowskiej 4 Budowlanych-Łob- | 


zów. Ta ostamia drużyna przeko- 
nywującym zwycięstwem nad Unią 
za Szczakowej jeszcze rag potwier- 
dzła śwą dobrą klasą. 


GRUPA YI 
1. Spójnia Kraków 13 20 33:12 
2. Włókniarz-Korona 12 18 22:8 
$. Unia-Mościce 13 15 29:28 
4. LZS B'eżanowianka 13 15 21:18 | 
5. Kol. Nowy Sącz 13 14 19:20 
6. Gwardia Krak. Ib 13 13 18:15 
4. Spójn a-Okocim 12 12 19:13 
8 Z. Prądnk Cz. 13 12 21:23 


9. Budowlani Kraków 18 8 
10. Zw. Zembrzyce 12 5 


19:38 ` 


GRUPA NI 
1. Budowlani Łobzów 12 15 36:18 
2. Stal Chrzanów 12 15 26:21 
3. Kciejarz Kraków 12 14 80:35 
4. Unia-Groble 12 13 18:13 
3. Un-a-Borek 12 13 18:11 
6. Og.-Craccvla Ib 12 13 22:22 
9. Unla-Ośwlęcim 12 12 14:16 
8. Kolejarz-Płaszów 12 10 17:21 
9. Un a-Szczakowa 12 8 14:32 
10. Włók-Dteutn:a 32 7 11:33 

GRUPA I: 
LZS d o a N WÓ KR [b 

3: Ę 


Gra była szybka i na dobrym poromis. W 
Gwardii wystapiło sześciu byłych sęwodnisów 
„jgowych, którzy neogół poza Kotabą zawie. 
dij. Goście niepotrzebnie wprowadzi:i ostrą 
grę. U gospodarzy dobrym był Szewczyk J.. 
$trzejec obu bramek, Radwan [I w inai sta, 
ku oraz linie defensywne. Bramkę da Gwar, 
dii e«trzelii przytomnie Wolieller. 

Sędziował p. Rutkowski jun, dobrze 


IKS SPÓJNIA KRAKÓW—KS ZWIĄZKY. 
PRĄDNIK 3:2 (3:1) 

Spójnia zagrała dobrze, do przerwy sdoby. 
wając trzy bramki ze strzałów JJrockicgo, 
Koflna 1 Budziakawskiego. Po pauze wię. 
cej 2 gry mieła drużyna Prądnika, Bramki d.a 
niej zdobyli Morek | Kuciewicz. Sędmował 
p. BUI. 


ZKS NOWY S$ĄCZ—ZKS UNLA MOŚCICE 
1:1 (1:1) 
ZKS SPÓJNIA OKOCIN—= ZKS WŁÓKNIARZ 
KORONA 3:? (8:1) 
(Wit) Gospodrza byl; drużyną lapszą í po, 


wman zwycCężyć w arame |sp<zym GLOSU" 
ku, U goś:l na Ć ask) lorma. 


Brucaki dia zwycięzców mawyd Puskarczył | 


J 1 Kattls, dla pokonanych Urbańczyk. 8e, 
dziował p. Przeniestawski, 


GRUPA U: 
ZKS UNIA BOREK — ZKS KOL. KRAKÓW 
31 (4:1) 


PLkarze Unii Borku jakkolwiek przez w:ęk_ 
EZA część meczu graj w dziesiątkę na Gue 
tak kontuzji Kubińskiego, romiuzygnęj Spota 
kanie na swoją kórzyść, Bramki dia Borku 
auzo Ŭi: Dylek, Tatara (3 wo.nego) i jedna 
samobójcza. Dia Ka.ejadraa — Strojny, Grano 
osuo | narwowo. Sędziował Polaniach.. 

Na marginesie jedna uwagai „Koncarty"* 
wrzasku i obelżywe okrzyki pod adresam SĄ 
dziego stanowią wątpjwój wartośc, dov.:$ 
dą „ewcjej'* drużyny, wystawielą natom.st 
jak najgorsze świadectwo peqougzew uaj 
kb... 


ZKS UNIA GROBL5 — ZKS OGNIWC 
CBACOVIA [B 2:0 (2:6) 

Drużyna Grobi przeważała | odniosła 3a. 
służone zwycęlęstwo nad „Białoczerwonym! '4 
którzy graj bea Kaszuby | Kolasy. Zawod. 
Dik pierwszej drużyny Radot e wykazał 
ugowaj ray. 

Branst etree — Dąbreś ; Madryga. Sea 
dziował p. Paba. 

TKS WŁÓKNIARZ TRZEBINIA — ZKS STAL 
CHRZANÓW £t:1 (0:1) 

Bo zacjętej wace mecz zakończył 6ię wy- 
akom nierozatrzygniętym Drużyna Trzebla 
małą okresami silną przewagę. Bramki strze 
Mł da Trzabimń -~ Karzyński, dla May — 
Dworniezek. Sędziawał p. Selchter. 

ZKS BUDOWLANI ŁOBZÓW — ZKS UNIA 

SZCZAKOWIANKA 4:0 (2:0) 

Zespół Budowanych mecydowanie pokonal 
drużynę gospodarzy. 

YKS KOL. PRASZÓW — IKS UNIA 
OŚWIĘCIM 3:1 0:6 


REG 5 wą 


Nr 113 


Słaby mecz w Cherzowi 


~“ 


PIŁKARZ 


Cracovia mogła wygrać 


chociaż grała bez Parpana iJabłońskiego 
Ogniwo Cracovia—Budowlani 1:1 (0:0) 


CHORZÓW (Tel. wł.), Niedzielne 
spotkanie Budowlanych 3 Ogniwem 
Cracovią należało do rzędu najsłab- 
szych. jakie miała możność ogląda 
nla publiczność cherzowska w ciągu 
ostatnich 3 tat 

Na początku tegorocznych razgry- 
wek spodziewano się. że w miarę u- 
pływu czasu piłkarze będą grali co” 
raz lepej, że nadrobią braki kondy- 
cyjne Niestety mimo, że z kondycją 
wszystko jest w najlepszym porząd- 
ku — spotkania pierwszoligowe stają 
się nudnym; widowiskam'. Nie więc 
dzwnego, że zapowiedź meczu dwóch 
dobrze do tej pory notowanych na 
naszej giełdzie piłkarskiej — zespo- 
łów — nie wywołała specjalnego sa- 
gnierescwania na Śląsku, gromadząc 
galedwie 10 tysięcy widzów. 

Do spotkania drużyny wystąpiły w 
składach: 

OGNIWO CRACOVIA: Rybicki, 
Kaszuba, Glimas. Mazur. Gędłek. 
Kolrza, Urbanik, Rajtar, Różankow 
ski II  Pośwłat. Bobula, 

BUDOWLANI CHORZÓW: Janik, 
K»rrreański. Janduda, Kalns. Wieczo 
rek. Grfdzik, Kuliz, Muskała, Spo 
dzicia, Piechaczek. Bara*ski. 

Cóż można now'edzieć o n'edziel- 
aym snotkzniu? Było ono s'abe, © 
bie drużyny wykazały że nie moią 
Jin! efensywnej, a piłka nie słucha 
zawodników. tyko szwebodnie we- 
drnie bezblanowo po bo'sku, 

Mecz powinien sakońcrvć się z~v- 
elsstrrem krakowian, którzy mieli 
wiecej z gry, Budowlani mieli w'e 
cej szcześcia ł jemu tylko zawdz'e- 
ezala zawoniey zdobycie jedresa 
punktu. Krakow*anie, m'mo. że bvl 
stroną przeważającą, nie” zadowo!'li 


7. dwóch słabeuszy 
lepszą była Polonia 


Po!'onia-Warta 1:0 (1:0) 


Poznań (Tel. wł.). Publiczność po- 
znańska obserwowała taki sam mecz 
Warty, jak tydzień temu publicz- 
nceść krakowska spotkanie Craco- 
vil z Wartą. Taka sama nuda pano- 
wala na bolsku poznańskim jak i 
na meczu z Cracovią w Krakowie. 
Wine tego ponosi drużyna gospoda- 
rzy, której atak robił dosłownie 
wszystko inne, tylko nie strzelał 
kiedy należało. 

Mecz g Polonią warszawską — 
to jeden chaos i bezładna kopani- 
na. 

Polonia była nieco szybsza I wi- 
dać było chęć zwycięstwa u całej 
drużyny, aczkolwiek z umiejętno- 
sciami było całkiem źle. Dobrym 
był w Polonii Suniarz, który tez 
zdobył jedynę bramkę w 20 minu- 
cie. 

Jaśniejszymi momentami meczu 
była „bomba“ Brzozowskiego z rzu- 
tu walnego, którą obroni? Krystko- 
wiak oraz silny strzał Opitza po 
pauzie. 

Sędzia p. Hausner z Krakowa, 


trzymał w ryzach obie drużyny. ; 


Jecz był za bardzo drobnostkowy. 
Widzów 6.000. 


Dyr zzyzzyzzyzyzyzyzyzyzzyjygzz: 
== w 


l 


widowni. Byli oni nastawieni na de- 
fensywę. a atak ich polował jedynie 
na tanie okazje zamiast inicjować 
samodzielne akcje. Defensywa gości, 
którzy wystąpili esłablen; brakiem 
Parpana i Jabłońskiego I nie za» 
chwyciła. Staneła jednak na wysoko- 
$cj zadania, podczas gdy napad pra- 
wie nie istniał. Najsłabszyn: w piąte 
ce ofensywnej byli Różankowski II | 
Urbanik, 

Chorzowskim Budowlanym należy 
poradz'ć, by zdecydowali się ną za- 
stąpienie Spadzieji rezerwowym za- 
wodnikiem, Spodzieją jest zawodnie 
kiem bea ambicji, spacerującym po 


boisku i iracącym wszystkię piłki. 

W pierwszej części gry lekką 
przewagę posiadali krakowianie. Na- 
pastnicy ich będąc na parę kroków 
przed bramką chorzowian, fatalnie 
pudłują. Nic dziwnego więc, żę nie 
potraf li udowodnić cyfrowo swej 
przewagi. 

Po zmianie stron gra wyrównuje 
się, W 39 min. Piechaczek zdobywa 
prowadzenie. Sukcesem swoim cha- 
rzowian'e nie cieszyli silę jednak 
długo. gdyż w 13 min. później Bobula 
wyrównuje, uzyskując równocześnie 
cenny punkt dla krakowian. 


Zawody prowadził slabo p. Fizler. 


Zbyt wczesne przejście do defensywy 


nie wyszło na korzyść leaderowi 
Związkowiec Garbarnia=Legia 212 (1:)) 


WA-.SZAWA (tel. wł.) Pierwszy 
punkt w tegorocznych rozgrywkach 
mistrzowskich stracił leadzr tabeli 
piłkarskiej ~— Związkowiec Garbar. 
ma, remisując w niedzielę z war 
cezawską Legia 2:2 (1:1). 

Obie bramki dla qości, wspaniały» 
mj strzałami z rzutów wolnych, zdo- 
był Nowak. dia Leq:i Górski. 

20.000 widzów oqlądała tan mecz. 
którv prowadził sędzia Walter g Po> 
znania. 

Najlepszą tormacją w leperel tech 
niezn!e | szybszej drużynie krakow- 
ekiej. bv} atak, w którym wyróżnie 
ła ele trójka środkowa: Bożek, No- 
wak, Browarski. Dobrze ara? również 
Stetaniszyn w bramce. 

W Leałi po raz pierwszy zagrali 
Świcarz | Ochmański. Debiut ich wy. 
padł słabo. Atak, z wviatkiem Góre 
ekleqo. oraz pomoc, na.eżały do 


słabych punktów coepodarzy. u któ” 
rych najlepszym zawodnikiem by} O- 
brońca Piotrowski. Oprócz nieqa wy- 
różnił się Serafin, ora'ący jednak — 
jak zwykle — zbyt ostro. Caly ciężar 
meczu «pDoczywał na obronię qospo- 
darzy. 

Mecz rozeqrano w szybkim temple. 
Dobra qara zespołowa, krycie przeci. 
wmtków 1 leńszz wyszkolenie techni- 
czne zapewniło zawodnikom Związ- 
kowca sukces w postaci wywiezie- 
nia jednegę Bunktu 

Krakowianie zdobywa!! szybka te» 
ren dłuqimi podaniami. a atak ich 
przeprowadził w polu czereg ładnych 
ekcii, zabrakło lednak  ekuteczneqo 
strzeleą. Od 25 m. goście prowadząc 
2:1. przegzij sbvt wcześnie do der 
fenevwy | nie potrafil; utrzymać wy- 
niku. 


Górnicy grali — 
a Włókniarz zdobył punkty 


ŁKS Włókniarz=Górnik Radlin 2:0 (2:0) 


Pódź (tel. wł). Mecz ten. można by 
dzmeśić krótko: Radlin gra dotrze 
;łacnie a ŁKS wygra! Dwadzieścia 
tywęcy wldzów wychodmiło g tego 
meczu bardzo zadywo!cnych. Oglą- 
dab% wprawdzie dużo słabszą Erę 
awych ulubieńców niż w ubiegłą nie- 
dzelę w meczu z Gwardią. nabren'ast 
pociniwizło oftarmą postawą pIrzec we 
u'fma. który musiał sę jednak usgiąć 
przed dwoma kapitalaymi e czatami 
Banana, 

Bemtn był tym jedynym graczem 
w ctużynie gotodarzy. na którego 
«raba | „stawiała' reszta czawonie 
ków w ʻaku. Był on też najpraco> 
witazym zawodnikiem w drużynie goe 
spodarzy. 

Poza Baranem dość dobrzę grał 
jeszoze Hogendorf oraz obaj obroŃe 
cy. którzy ne Copuerczali napaste 
pirów śląskich do strzaby, 


Brutalnością nie wygra się meczu 
Ko ejarz”Górnik Szombierki 2:1 (1:1) 


BYTOM (tel. wł.). Bytomscy gôr- 
nicy nie petal w niedzielnym 
spotkaniu uócwadnić, że należy ich 
traktować © iegorocznych rozgryw- 
koch jako een z lepszych zespo- 
«ów piervszc:zowych, ulegając na 


własnym >o'sku słabomu w oboconej i 
chwili Eoejsrsowj z Poznania 1:2 | 


2:1). 
8*2+:"Y DRUŻYN: 

Koleja:: _ Cołęblowski.  Sobko- 
wiak. Wojcisczoawski I, Słoma Tar- 
ka, Marczyński. Gogolewski. Anio. 
ła.- Czapczyk Białas Kołtuniak. 
Górnik: Jung. Czernik, Gaweł, 
Podeszwa, Hanisz, Wieczorek. Fuks, 
Czen'onks, Krasówka, Jerominek, 
Renk. 
-~ Drużyna zwycięzców najsiln:ejsze 
swe punkty posiadała w środkowej 
trójce napadu z Białisem na czele, 
Błorate w pomocy I Gołębiowskim w 
bramce. Stabą formacją tej druży. 
ny jest linia obrony. oraz obaj 
gkrzydłowi. Tarka daleki jest jesz- 
cze od zeszłorocznej formy. 

Miejscowi w szeregach swoich po. 
siadali właściwie tylko jednego war. 
tościowego piłkarza — Krasówkę. 
Zawodnik ten jest obecnie w dosko> 
nałej formie i jemu górnicy zaw- 
dzięczeją zdobycie przy swoim pry. 


| 


-e z 


| ła 


mitywie czterech punktów w do. 
tychczasowych trzech meczach. 

W niedzielę szczęście nie sprzy- 
jało bytomiakom | zeszli oni z wła. 
snego bolska onani. Mecz stał 
na przeciętnym poziomie. Zwycię- 
stwo gości w pełni zasłużone. 


w pierwszej części meczu gra 


wyrównana. W 39 min. Czapozyk 
po akcji całego napadu zdobywa 
prowadzenie dla Kolejarza. Wyrówe 
nanie pada w minutą później, kiedy 
Krasówka po kornerze egzekwowa. 
nym przez Renka główką skierowu. 
je piłkę do siatki. . 

Po zmianie pól następuje przewa. 
ga gości. 1 58 min. Anioła z prze. 
boju zdobył — decydującą o fwy- 
cięstwie bramką. Gospodarze wi- 
dząc, że nie zdołają wyrównać, za- 
czynają grać brutalnie, wobec czego 
obiektywny sędzia Jaciow z Wrocła_ 
wia zmuszony by) usunąć z boiska 
Czeplonkę za rozmyślne sfaulowa- 
nie przeciwników, 

Po meczu część publiczności nie. 
zadowolona ze słusznych zresztą o. 
rzeczeń sędziego usiłowała czynnie 
go zniaważyć,. przed czym uratowa- 
go milicja, oraz gracze Górnika. 
Widzów 10 tys. 
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Gómtcy byli órużyną bezwzględe 
wie lepszą. ich akcie były przemy. 
ślene į; lacme dle oka. Cóż ag tego 
kiedy nie potrafili przełamać twar> 
daj obrony łódzkiej, któna była za» 
w o ułamek szybszą. 

Pierwszą bramkę uzyskał Baran 
po pięknej akcij solowej sirzelając 
w pelnym biegu. przy czym etrzał 
był tek zaskalcujący, żę tramxarz 
gości nie był w Sian'e etrzału OBN 
ać. 

Druga bramka padła w 40 minu. 
cie zdobyta również przez Barana, 
lecz z podania Hogendorfa, 

Bramkarz łódnzi miał tylko dwa 
grodme S'rzały oddane przez Sziegie- 
ra i Dybałe, które obronił w łacnym 
stylu. Trzeba zaznaczyć, że Górnicy 
po rezerwie grali w 10-kę į mimo to 
mieli przewaąqę 

Sędziował p. Fronczyk s Tarnowa 
bardzo dobrze, 


j 


Cieślik idzie na przeb 
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Najlepszy napastnik Ruchu == Cie, 
élik bez trudu przechodzi z piłką 
przez obronę gospodarzy. 


= 


Jurowicz interweniuje w groźnej sytuacji podbramkowej. których we 
wczorajszym meczu było bardzo dużo. 


obrona Jurowicza 


- Str. 3 


Gwardia-Unia Ruch 3:1 (2:1) 


(Dokońcszonie se str. 1) 
nie zawsze wywiązywał się z powie» 
rzenego mu zadania. 
Po pauzie obydwaj obrońcy stano» 
wili wystarczającą przeszkodę dla 
powstrzymania ataków Ruchu. JU» 


rowicz na normalnym poziomie, in. | 


terweniował przytomnie a za pusz- 
czoną bramkę nie ponosi winy, 

Ruch przes 30 mln w pierwszej 
połowie pokasa] koncertową Grę, a 
piłka chodziła okresami od nogi do 
nogi zawodników „biało niebies- 
kich". Akcje te wykańczane były O» 
strymi I precyzyjnymi strzałami ca. 
łej piątki ślązaków, które z trudem 
wyłapywał Jurow.cz względn e tra. 
tały one w słupki. Gra C.eślika — 
najlepszego napa. 
stnika w tym dniu 
stanowiła nieos 4- 
galny wzór dla 
pozcstałych napa. 
stników. 

Al:zer i Kub'c- 
ki do przerwy 
grali bardzo do. 
brze, strzelając 
często 4 


celn.e. 
Młody 


Z 


w 
Ro 
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SABER SRR Rurański 
uscępował swym kolegom, jednakże 
ion mał niezłe momenty. W pomo. 
cy bardzo dobrze wypadł Cebuia, 
grający jako stoper j rozb jający 
tak przed pauzą jek į po przerwię 
wszystkie akcje „gwardzi “ Su. 
szczyk grał defensywn e | nie zaw. 
sze mógł nadążyć pod własną bram- 
kę w groźnych chwilach. Obrońcy 
nie popełnil większych błędów. gra- 
jąc twardo i oflarnie. Wyrobek bro- 
ni} dobrze, a jedyn a trzecia bramka 
obciąża jego konta 


PRZEBIEG MECZU 
Una-Ruch: Wyrobek, Gebur, Mo- 


rys, Suszczyk Cebula, Jacek, Prze. | 


cherka, Cieślik Alszer  Rurańsk;, 
Kubicki. 

Gwardia: Jurow:'cz, Dudek, Snop- 
kowski, Szczurek, Legutko, Wapen- 
nk II. Mordarski, Gracz, Jaśkowski, 
Kohut, Mamoń 

Gwardia rozpoczyna grę g wiatrem, 
lecz ataki jej ne są groźne i kończą 
i lu bramkowym Wy- 
. Matomiast Ruch gz miejsca 
przechodzi do & lnych i n ebezpiecz- 
nych wypadów, z Których joden Już 
w 3 mn. przynosi prowadzenie z6 
strzału Kubickiego. Poprzednio Juro. 
wicz z trudem broni strzał Rurańe 
ek ego. 

Zdopingowany prowadzeniem Ruch 
przeprowadza groźne ataki ' w cawi. 
lẹ po uzyskaniu bramki Cieślik strze. 
la ostro ponad bramkę. 

Perwszy groźny strzał na bramkę 
Wyrobka oddaje Mordarskj w 13 
minucie, a w chwe potem Kohut 
strzela tuż nad poprzeczką. 

Sytuacje podbramkowe zmieniają 
się raz po raz, a obaj bramkarze ma. 
ją w tym okresie pełne rece roboty 
interwen ując skutaczmie i efaktow- 
nie. w 233 m/nucie Gracz wynraco. 
wuje Mamom!owi doskonałą pozycją. 
którą jednakowoż |lewoskrzydlowy 
Gwardi zaprzeoaszcza. W kontrata- 
ku Ciedi k przebija silę 3 piłką, strze. 
lą ostro z trudnego k3ta. lecz strzał 
8 idre w ałupek i wychodzi na 
au 

Tempo nie słabnie do 30 minuty, 
jednak strzały gwerdzistów nie 
przynoszą wyrównanią. Dop ero po 
s"zegrupowan'u trójki środkowej w 
33 minucie Gracz wypracowuje do. 


j skonałą pozycją Kahulową, 


strzels a bliska, uzyskując wyrównu: 
daca bramkę. 

Gward a atakuje w dalszym ciągu 
a nebezpieczny strzał Graczę w 38 
minucie broni ładnie Wyrobex W 
chwilę potem zryw Ruchu omal nie 
przynosi bramk. N.esamow ta „bome 
ba“ Alszera oddana w pełnym bie- 
gu trafia w słupek. a poprawkę Ea- 
bick.ego broni Szczurek, wyb.jając 
p łkę z Uni bramkowej. 


Walka o piłkę pod bramką Ruchu. 


Za chwilę Jurowica wspaniale dre- 
nj strzał Alszera oddany z powietrza 
po oentrze Przecherki. 

W 43 minuce wolny Kohuta idze 
w poprzeczkę, Ja$kowski poprawia, 
piłka trafia w rękę obrońcę Rucnu, 
do strzału dochodzi Gracz, który 
strzela drugą bramkę dla Gwardii. 


Rzęsiste oklask towarzyszą gcos 
dzącym z boiska drużynom zą kon- 
eeftową grę, jaką pokazały w pierw- 
szej połowie. 

Druga połowa toczy sią w znacz. 
nle woiniejszym tempe i ne przy- 
nosi tylu groźnych i ciekawych sy- 
tuacji podbramikowych. Gwardia Ja: 
pewna sobie zwycięstwo już w 1 
minucie, | 


ZDOBYWAJĄC TRZECIĄ BRAMRĘ 
ZE STRZAŁU GRACZA. 


W 10 minucie Mamoń idzie na 
przebój zostaje jednak faulowany 
na polu karnym. na co sedzia ne 
reaguje. Jii "CER 

W 20 minuce ładną główkę Grę- 
cza wyłapuje Wyrobek. Akcie obu 
drużyn dochodzą jedynie do lini! 
pole karnego a dobrze kryci nave- 
stnicy ne potrafią zdobyć sę ną 
celny strzał. 7 

W miarę upływu czasu gra staje 
cię coraz bardziej ospała Dopierc 
ostatnie minuty przynoszą kilka 
nieskoordynóowanych ataków Gwar. 
di, zakończonych słabymi lub n'e- 
celnymi strzałami. 

Sędza p. Gryniewski z Łodzi do 
przerwy prowadził zawody popraw. 
nie. natom'ast po pauze sędziował 
bardzo słabo. 

Pierwszy występ Zwardzistów sę 
bo.sku własnym oglądałe 20 tys. 
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=— Dobrze, że sprawdziłem tem- | 
peraturę wody. 
giębił... l 


Byłbym się prze- 


— Feluś, ten bramkarz jest stra- 
sznie przesądny. Gdy mu strzelili 
trzynastą bramkę, zwątmłi w zwy- 
cięstwo swojej drużyny... 


© PIŁKARZ 
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Naczelne władze sportowe Wy- 
dały ostatnio zarządzenie, że za- 
wodnikom nie wolno występowac 
na zawodach bez uprzedniego ba- 
dania lekarskiego. Początkowo 
zarządzenie to ne było zbyt ry- 
gorystycznie kontrolowane, jed- 
nakże z początkiem sezonu let- 
niego, kontrola została zdwojona 
i obecnie żaden zawodnik nie mo- 


że wyjść ma boisko, bieżnię 
czy basen, bez badania lekar- 
skiego. 
Obecnie wszyscy zawodnicy 


tłumnie zgłaszają się do poradni 
sportowych w Krakowie, z któ- 
rych jedna (a jest ich w ogóle 
dwie) mieści się przy ul Smo- 
leńsk 33, 

Niestety wa- 
runki w jakich 
odbywają się 
badania lekar- 
skie zawodnika 
staw ają pod 
znakiem zapytania skuteczność 
calej akcji. W dwu. małych po- 
kośkach mieści się administracja 
poradni | równocześnie odbywają 
sę badania. Oprócz wagi osobo- 
wej i przyrządu do mierzenia 
wysokości poradnia nie została 
wyposażona w potrzebne przy- 
cządy j aparaty lekarskie, 

Gdy obecnie napływ badanych 
jest duży, higien stki i lekarze nie 
mają gdzie sporządzić karty zdro. 
wia, bo każdy się pcha, odpowia= 
da na pytania, rozbiera się, waży» 
mierzy itd. w tym małym lokali- 
ku, wypożyczonym od Zarządu 
Miejskiego. 


Lekarze używają swych włas- 
nych prywatnych aparatów czy 
przyrządów do badania Poradn a 
nie posłada nic, =- dosłownie nic! 

Rozumiemy trudności z jak mi 
boryka się Wydzał Zdrowia U- 
rzędu Wojewódzkiego, ale w do. 
bie kiedy dążymy do umasowie- 
na sportu, trzeba jeszcze oprócz 
samych boisk czy sal gimnastycz- 
nych. dbać w dużej mierze o 
zdrowotność zawodnika A gdzie 
ta zdrowotność ma być kontrolo- 
waną? 

Kraków, — ten największy z o. 
środków sportowych, nie może 
być zaopuszczony pod wzgledem 
hig eny i zdrowotności. Społe- 
czeństwo sportowe Krakowa, ape- 

ETI luje do Wy- 
działu Zdrowia 
Urzędu Woje- 
wódzkiego, by 
w interesie ty- 
sięcy sportow- 
ców poczynił dalsze kroki o przy» 
śpieszenie urządzenia prawdzi- 
wej i odpowiadającej wymogom 
= poradni sportowo-lekarskiej. 

Planuje się budowy nowych 
pałaców sportowych, nowych sal 
4 hal gimnastycznych. W nich nie. 
wątpliwie znajdą się pomieszcze- 
nia na nowoczesne poradn:e spor- 
towo-iekarskie ze wszystkimi u. 
rządzen ami. ale to wszystko bę- 
dzie — później, za kilka lat. 

Dzisiaj, — musimy pomyśleć, 
jak przeciwdziałać temu. aby przy 
ul. Smoleńsk 33 lekarze 1 spor- 
towcy. zamiast męczyć się i gnieść 
w ciasnych pokoikach, — mogli 
spokojnie badać i być właściwie 
badani. 

Właściwe miejsce dla poradni 
sportowej. musi się w Krakowie 
znależć. Z. Chr. 


SZTAFETA POKOJU 


W FINLANDII 


Cała Finlandia staje w obliczu na. 
rodowej sztafety pokoju, która prze- 
biegnie przez cały kraj, a do której 

zygotowania z dnia na dzień przy- 

ierają coraz większą formę. 

Bieg odbędzie stę w dwóch gru- 
pach, przy czym w okolicy miastu 
Kokkola, odbędzie się wielka mani- 
festacja pokojowa. Przez Pietaari, 
przebiegnie na czele sztafety mistrz 


Pikarstwo radzieckie przed sezonem 


Zimowa przerwa piłkarskica dru- 
żyn ZSRR jest znacznie dłuższa niż 
u nas, toteż wszystkich sportowców 
interesować będzie sposób, w jaki 
czołowe drużyny przygotowują się 
do nadchodzącego sezonu 

Najbar- 
dziej zna- 
nymi trene- 
rami radzie- 
ckimi są K. 
Kwaszin, 
trenujący 
jedenastkę 
Torpedo, 
dalej trener 
Spartaka 
A. - Dangu- 
low, oraz 
przybyły z 

trenujący 


Tbilissj 
drużyny lotnicze. 

Każda z tych drużyn 
odpowiednio wyposażoną salę tre- 
ningową a trening przeprowadza- 
ny jest pod okiem fachowych in- 


G. Dledjelaw, 


posiada 


etruktorów "przy uwzględnieniu 
wskazówek lekarzy. 
Dla przykładu podajemy trening 


piłkarzy moskiewskiego Dynamo. 

Wielka hala tenisowa stadionu 
Dynam'» przeobraża się trzy razy 
w tygodniu na kwaterę treningową 
niłkarzy. Chociaż wymiary” hali są 
znacznie mniejsze od wymiarów 
boiska piłkarskiego, nie przeszka- 
dza to zaprawe, jak również nie 
przeszkadza treningowi fakt, że 
podłoże hali jest ziemiste i nie ma 
na nim trawy. 

Trening rozpoczyna się biegiem, 
następnie przychodzą ćwiczenią gi- 
mnastyczne. później znów następu- 
ją biegi i sprinty. W końcu przy- 
chodzi kolej na ćwiczenia z piłką. 
Zawodnicy wielokrotnie próbują 
stopować piłkę jedną i drugą no- 
gą. Uczą się podawania do przodu, 


do tyłu, podawania głową, strzału 
z powietrza, strzału z obrotu itd. 
Następnie gracze oddają strzały na 
ścianę treningową, której powierz- 
chnia zaopatrzona jest specjalnymi 
kwadratami. Strzela się z różnych 
pozycji, przy czym należy trafić nie 
tylko do bramki, ale również w 
odpowiedhie kwadraty. Piłka odbi- 
ta od ściany nie może dotykać zie- 
mi, ale jest od razu  posyłana 
przez danego zawodnika do nowo 
oznaczonego punktu. 

Podkreślić należy, że strzały na 
bramkę są szczególnie pilnie ćwiczo- 
ne, przy czym trenerzy przygoto- 
wują rozmaite przeszkody, 


Główny trener drużyny Dynamo, 
M, Jakuszin jest mistrzem w swo- 
Im zawodzie, Ćwiczy on bramkarza 
kanonadą wielu piłek równocześ- 
nie, w celu wyrobienia szybkiego re- 
fleksu. Jego zdaniem bramkarz mu- 
si znacznie więcej ćwiczyć niż inni 
zawodnicy. 

Ulubionym ćwiczeniem piłkarzy 
jest siatkówka, w której używa się 
nóg, głowy i całego ciała z wyjąt- 
kiem rąk. 

Przygotęwania obejmują także 
szkolenie teoretyczne, składające się 
z wykładów techniki i taktyki, Wy- 
kładowcy posługują się przy tym 
m 'niaturowym boiskiem z małymi 
figurkami. Uzupełnieniem szkolenia 
są filmy o tematyce sportowej, 


Obeanie przed rozpoczęciem sezo- 
nu zawodnicy wyjechali na połud- 
nie, gdzie na otwartym powietrzu 
przeprowadzają solidny trening 
przygotowawczy. Mistrzowskie roz- 
grywki już wkrótce się rozpoczyna- 
ją, a przy wysokiej klasie radziec- 
kiej ligi piłkarskiej utrata dwóch 
punktów na początku sezonu może 
mieć decydujące znaczenie dla zdo- 
b~- tytułu mistrzowskiego, 

Opr, (23) 


świata w rzucie oszczepem, Tauta» 
vaara. 


WE WSZYSTKICH JĘZYKACH 
ŚWIATA 


HELSINKI. W Helsinkach rozpo- 
częto prace przygotowawcze przy 
zakładaniu instalacji radiowych na 
stadionie olimpijskim. dla zapewnie- 
nia sprawnej obsługi radiofonicznej 
w czasie igrzysk w roku 1952, 

Według zatwierdzonych planów 
ogólna liczba połączeń radiowych 
wyniesie 110, Samo tylko główne 
boisko otrzyma 30 mikrofonów, Ka- 
biny sprawozdawców radlowych są 
tuk umieszczone, że dają doskonałe 
pole widzenia. Przygotowuje się tak- 
że urządzenia do robienia zdjęć te- 
lewizyjnych. 


CZY WEZMĄ UDZIAŁ 
W OLIMPIADZIE? 


Międzynarodowy komitet olimpij- 
ski, na posiedzeniu w dniu 14 maja 
br. rozstrzygnie 
sprawę udziału japońakich sportow- 
ców na igrzyskach olimpijskich w 
roku 1952. 


„MISTRZOSTWO EUROPY* 
BEZ NAJLEPSZYCH 


Po Olimpiadzie londyńskiej euro- 
pejska liga pływacka, poleciła orga- 
nizację mistrzostw Europy w pływa- 
niu na rok 1950 — najlepszym pły- 
wakom europejskim, Węgrom. Za- 
chodnio-europejscy „dyplomaci“ oraz 
ich służalcy w osobach zdrajców wę- 
gierakich Tadgyasa i Brody'ego oraz 
Francuza Drydny — w ostatniej nie- 
mał chwili „zauważyli“, że powie- 
rzanie Węgrom organizacji mi- 
strzostw pływackich Europy, nie 
stanie na wysokim poziomie i pole- 
cili zorganizowanie tychże mistrzostw 
Austrii. 

Nie potrzeba przypominać że u- 
rządzenie przez Węgry, akademic- 
kich mistrzostw oraz mistrzostw 
świata w tenisie stołowym, stało na 
najwyższym poziomie i było podawa- 
ne jako przykład przez całą niemal 
prasę sportową świata. Obecnie ,ma- 
cherzy“ zachodnio-europejscy są zda- 
mia, że Węgrzy nie potrafią dobrze 
zorganizować mistrzostw pływackich, 
w której to dziedzinie dzierżą pry. 
mat. 

Węgierski Związek Pływacki, po- 
stąpił też najzupełniej słusznie, za- 


*wiadamiając ligę pływacką, że awej 


reprezentacji do Austrii nie wyśle. 
Tak jak w Londynie mistrzostwa 
hokejowe odbyły się bez mistrza 


świata CSR. tak i obecnie mistrzo- ' 


sttoa pływackie Europy, nie zostały 
obesłane przez najlepszych pływa- 
ków Europy — Węgrów. (P. G.) 
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Wydawca — Rohotnicza Spółdzieinia Wydawicza „Piasa 


w Kopenhadze , 


Redaktor naczelny przyjmuje od J912 
w Krakowie. Wiślna 2. 


Kom. Kult. Fiz. 
Przemawia prze- 
wodniczący WKKF 
mgr. B. Pirożyń- 
ski. Po lewej wi- 
ceminister oświaty 
— Jabłoński, po 
prawej sekretarz 
WKKF — mgr. 
Nowicki W dol- 
nym rzędzie w'ce- 
przewodn czący 


WKKE: Krako- 
wiak,  Kaczorow= 
ski I Kozioł. 


Delegaci Ludo- 
wych Zespołów 
Delegaci Ludowych 
Zespołów Sporto» 
wych z Szczawni» 
cy ł Szczyrku. Ka- 
jakowi mistrzowie 
Polsk; — Piecyk i 
Stec oraz czołowy 
narciarz Polski £ 
LZS Szczyrk Wie» 
czorek (w środku). 


Również 1 dele 

gacje młodz:eży 

szkolnej powitąły 

z entuzjazmem 

Woj. Kom. Knit. 
Fiz. 


Ne 113 


Delegacja LZS Pu. 
szcza, która w CZ. 
sie obrad WKKF 
złożyła meldunek 
o zobowiązaniach 
sportowych 


W imieniu zrze 
szeń sportowych 
województwa kra- 
kowskiego prze 
mówł reprezen- 
tant Polsk!, znany 
zapaśnik Bajorek, 
podając meldunek 
o powzietych zo- 
bowiązaniach 
sportowych. 


Meldunek przedstawiciela ZMP o 

powziętych zobow 42an ach spotkal 

F~ - nev'szecchnym aplauzem zebra. 
nych. 


I p — Tel 5548.62. 
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WET 
— Kolportaż 5844-79. 


W imienin Głównego Komitetn Ral 

tury Fizycznej przemówił na inaue 

guracyjnym zebraniu WKKF wice 
minister oświaty H. Jabłoński. 
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